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Poznań, czwartek 31 grudnia 1968. 
Redakcji 1142. 

PRZIEDELATA na POOZTAOR: 
rugksto 12. mk. z odzoczomiem do domu 1,68 ask 

BATY: od wiersen dzoba, 267 Bykopiséw cią nie swrzez. 
RESFEDTOJA: ulica Poradowskiego mz. 89 : 

URN 9098 929638 
» Wielkopolanina* już można zapisy- 

wać. „Wielkopolanin* kosztuje na poczcie 

1,20 kwartalnie 
z odnoszeniem do domu 1,62 mrk. 

| „Wielkopolanin* zapisywać można 
‚na wszystkich pocztach. 

» Wielkopolanin* zapisany jest w cen- 
‘ niku pocztowym w wykazie główn 
 (Zeitungs-Preisliste II - te Abthelung U 
‚Poln. — W Austrji: Oester. Zeitungs- 
Prels-Verz. für 1908. 

| W Poznaniu: w ekspedycji i w 
ajencjach kwartalnie 1,20 m., miesięcznie 
40 fen. — Z odnoszeniem do domu kwar- 
talnie 1,45 mk., miesięcznie 50 fen. 

» Wielkopolanin* dołącza dla czytel- 
ników dodatek „Ognisko Domowe* i pro- 
wadzi. „Obronę Prawną* dła swych 
laciół bezpłatnie. 

ENAENERERRNKERN 
Trzesienie ziemi. 

Na wyspie Sycylji zniszczyło trzęsie- 
sie ziemi miasto Mesynę. — Według 
wiadomości pism włoskich zginęło 75 
tysięcy osób. — W Całabrji zginęło 
skutkiem tej okropnej katastrofy 25 000 
ludzi. Nieszczęście przy- 
brało rozmiary niesłychane. 

Wybory w śremsko-średzkiim. 
Dala 3 stycznia odbędzie się walny 

wiec wyborczy dla powiatu śremskiego. 
Na wieen tym maja. być wybrani 

kandydaci poselscy-.do uzupełniających 
wyborów do parlamentu. 

sprawie tej mało pisaliśmy, a 
mianowicie nie polecaliśmy żadnego kan- 
dydata. 

Prasa ma prawo 1 obowiązek w spo- 
sób właściwy wpływać na opinja, może 

zatem polecać kandydatów lub poleco- 
nych poddawać krytyce. 

Jeżeli z naszej strony nie występo- 
waliśmy za poszczególnymi kandydatami, 

 bezyniliśmy to dla tego, aby nie zwięk- 
sząć i tak już wielkiego żaroleszania 1 

W takich chwilach rozgorączkowa- 
nla ma prasa powien obowiązek lagodze- 
nia przeciwieństw. A do tego przyczy- 
nić się może rzeczowe wyjaśnienie nie- 

_ których zasadniczych punktów. 
Chodzi, jak wiemy © wybór posła. 
Zapytać się wypada, jakie obowiązki 

erze na siebie poseł pols ki? 
Oto w pierwszym rzędzie chodzi © obronę interesów polskich i ka. 

xtolickich, które na eatej linji 
34 zagrożone, 

Z tego wynika, że nie mamy wy- 
posła dla obrony interesów jed- 

Sanu lub zawodu, lecz posła, któt 

bier, 

ay całe położenie egarnąć zdolen i który 
zagrożonych naszych intere- 
‚potrafl. 

Jezeli się tax rozumuje, a rozumo- 
‘Wain temu nikt, stosunki nasze znający, 

PA mie mote odmówić słuszności, za błąd 
zasadniczy musimy uważać, wysuwanie 
Ra pierwszy plan przy. wyborze posła 

DAY” (ognowiu inógiby się Uzteltć 

| nikt w nich dotąd nie widział specjal. 

kwestji zawodu, lub stanu, z jakiego ma 
być poseł wybrany. 

Posłem może być każdy obywatel 
Polak, rozumiejący nasze interesy, de- 
statecznie znający stosunki, przekonany 
Polak i wierzący katolik. 

Wysuwanie na pierwszy plan przy 
kandydacie poselskim jego zawodu jest 
błędem, który w przyszłości bardzo dużo 
może ściągnąć za sobą niedogodności. 

A wynikną one ztąd, Że przecież 
zawodów mamy dużo i jeżeli jeden stan 
lub zawód rości sobie zresztą zrozumiałe 
pretensje do przedstawielelstwa w par- 
lamencie niemieckim lub sejmie pruskim, 
mogą to tak samo czynić inne stany. | 

Dotąd np. dźwigające się u nas ku- 
piectwo nle ma reprezentanta w’'. parla- 
mencie, tak samo rzemiosło, tak samo 
włościaństwo 1 stan robotniczy, który 

rolnegs, fabrycznego I górniczege. 
Jeżeli zatem kwestją stanu wysu 

wać będziemy przy wyborze kandyda- 
tów poselskich, dojdziemy do wyników 
weale nie pożądanych. 

Dotąd wybieraliśmy posłów nie we- 
dług ich stann, lecz według ich prze- 
konań polityeznyen, według ich zdolności 
i innych zalet lub stosunków umożliwia- 
jących ich peslowanie. , 

: Wybranych zaś posłów, chocłaż z 
różaych pochodzących stanów lub zawo- 
dów, nie uważaliśmy za przedstawicieli 
tych stanów, lecz za przedstawicieli całe- 
go narodu. ' 

Mamy więc np. w parlamencle du- 
chownych, ale nie uważamy ich za przed- 
stawieleli duchowieństwa i jego intere- 
sów, lecz za obrońców myśli polskiej i 
katoliekiej,j mamy w parlamencie czte- 
rech zawodowych dziennikarzy, lecz 

nych obrońców stanu dziennikarskiego, 
lecz cebrońców zagrożonych naszych in- 
teresów. 

- W zasadzie zatem jesteśmy przeciwni 
wysuwaniu stanu jako argumentu 
przy wyborze kandydatów poselskich. 
Ten argument z praktycznych wzgle- 
dów zwalczać musimy. 

Nie mamy nie przeciwko wyborowi 
robotnika na posła, ale jesteśmy przeci- 
wol temu, aby go wybierano dla 
tego, że jest robotnikiem. 

My nie mamy i mieć nie chcemy w 
Berlinie reprerentacji stamowej lub 
zawodowej, lecz pragniemy mieć 

reprezentacją szczerze naro dową. 
i katolieką. 

Powtarzamy zatem, że przy wybo- 
rze kandydata poselskiego nie stan ani 
zawód mogą być pobudką, lecz 080 bi- 
ste zalety kandydata. 

_ Niechaj to sebie wyborey w śrem- 
skiem dobrze rozważą. a 

Dobradziejstwa pruskie 
w Afryce Południowej. | 

Wracajae w trzecie święto Bożego | 
Narodzenia czyli w niedzielę z Koloeji 
nad Renem, mieliśmy sposobność poroz- 
mawiania z czterema mężezyznami, wra- 
cającymi x Afryki Południowej, którzy 
po nkończeniu słnżby wojskowej w ko- 

Ekspedycji 1013. 
ER 

z nich służył lat 5 w tamtejszym urze- 
dzie administracyjnym. 

Podajemy poniżej niektóre szezegóły 
naszej rozmowy z tymi uciekinierami 
przed dobrodziejstwami pruskiemi, z któ- 
rych czytelniey nasi przekonają się, że 
i w Afryce rząd pruski umie być „wdzię- 
ezaym“ za poświęcenie się dla pruskiej 
ojczyzny. 

Piszemy tu poświęcenie, ponieważ służ- 
ba w kolonjach afrykańskieh nie jest o- 
bewiazkowa, lecz wojsko tamtejsze skła- 
da się z Niemczech zwerbowanych ocho- 
tników, którzy się zobowiązują dobro- 
wolnie do służby na najmniej dwa lata. 

Bohaterowie nasi jechali do stacji 
Grünau pod Berlinem. Poznawszy po 
ubraniu, jakie nosili, wysłużonych woj- 
skowych z kolonji afrykańskich, zaga- 
dnglem ich, prosege o podanie mi sto- 
su . Gdyby nie potwierdzenie ope 
wiadania przez wszystkich czterech, nie 
byłbym uwierzył! — Takie tam panują 
straszne stosunki. 

Rozpoczniemy od pierwszego, któ- 
rerou znać kultura pruska najbardziej 
dała się we znaki. Jest to młody około 
25 lat mający, wysoki, silny mężczyzna. 
Z rysów twarzy i z rozmowy widać, 
że posiada dość inteligencji 
Zresztą zmarnowany upałem, ręce spra- 
cowane, palce elegka pracą po- 
wykrzywione. Ubiór żółty pluszowy, mo- 
cno wytarty, kapelusz, płaszcz i buty, 
wszystko takie, jakie nosi wojsko w ko- 
lonjach. =“ 

Owóż ten, po ukończeniu pleciole- 
letalej słażby wojskowej jako pruski kul- 
turtrager, podał do rządu wniosek o 
przekazanie mu większego obszaru ziemi 
w okolicy Swakopmundu. Rząd przy- 
chylił się do jego wniosku, ustanawiając 
cenę za pewien obszar po 50 f. Na na- 
sze stosunki w Europie byłaby to cena 
bardzo niska, lecz zważywszy, że rola 
tamtejsza, jak nas zapewniał informator, 
nie nadaje się absolutnie pod uprawę, 
a służyć może jedynie jako pastwisko 
dla bydła, którego hodowla, obok polo- 
wania, stanowi niemal jedyne źródło do- 
chodu osadnika cena jest znaczną. — 
Nie rośnie na niej bowiem literalnie 
nic, prócz chwastu, pokrzyw, ostu i 
jakiegoś rodzaju ciernia, który  by- 
dło, pozostawione samopas, a -strze- 
żone przez czarnych, obgryza.  Far- 
mer taki widzł swą trzodę tylko wtedy, 
gdy spragniona zbliża się do zagrody, 
aby sie „napić, jeżeli farmerowi udalo się 
ma swej posiadłości dowiercić źródła, z 
którego może czerpać wodę. 

Niektórzy farmerzy płacid nawet 
tylko po 20 fen, zą taką samą miarę zie- 
mi, a więc 50 fen. 
górowaną. 

Na to- kupno wpłacił osadnik ten 
1000 marek, które sobie był uskładał — 
Postawił sobie małą lichą chatkę, dowier- 
cił się wody, postawił studnią, kupił 
wóz i konia. Rolę starał się użyznić, 
lecz napróżno, nie wydała ona nic, a co 
w nią włożył, słońce wypaliło doszczę- 
tnie, upały bowiem dochodzą do 70 sto- 
pni celsiusza. Na ulepszenie wydał farmer 

jest ceną bardzo wy- 

lozjach osiedlili się na farmach. Jeden 
dalsze 4000 m., które otrzymał od ro- 
dziców. cone 

Nie koniec jednak na zapiacer 
ny kupna, rząd pobiera nadto podatki. 
przewyższające często dochody os'ągni 
te z ziemi, a wynoszące pewien procen? 
wartości eałego kompleksu. ©d czecu 
do czasu odbywa się dalsze szacowanie 
wartości, a podług ostatniej taksy płacić 
trzeba podatki. | 

Tak się też stało I w tym przypsć- 
ku. Wartość farmy tej dzięxi zabiezom 
osadnika wzrosła w trójnasób, a de owe 
1000 mrk. były tylko rodzajen wpłaty, 
rząd obecnie żąda za taki obszar po 1 
m. 50 fen. Widząc, że niemoż wom san 
będzie ostać się, postanowił farme" poxosta- 
wić wszystko, jak stało i leżało i wrócić 
do Europy. Ale skąd tu wziąć pienię- 
dzy na podróż? Jedyne co miał sprze- 
dajnego był koń i wóz. Prosił się in- 
nych zasiedziałych 1 zagospodzrowarych 
Osadułków, by mu je odku sl, napró. 
żno, nikt o tem nie myślał. Mejąc jesz- 
eze gotówki 500 m. żył z niej, wycze- 
kując kupca ma konia i wóz, a widząe, 
że pozostało mu jeszcze 350 mrk., które © 
mu ledwo starczą na podróż do Huropy, — 
pozostawił wszystko na łasce sąsiadów ł 
czmychnął. Podróż sama kosztowała 
250 marek, a z reszty żył, przynosząc 
rodzicom % powrotem jeszcze iy xo kdl. 
ka trojaków. &, ; 

Cale jego panowanie na -5ospoc | 
stwie czyli farmie trwało przeszło pół - 
roku, a pochłonęło pięć tys scy 
Drżąc ze strachu przed rodzicami. 
rym oświadczyć będzie musiał, że wszy- 
stko stracił, wraca do domu jak najge- 
rzej usposobiony dla patrjoty2mu prus 
kiego. Osiedlił on się bowiem za ns 
mową i obłecankami ze strony władzy 
wojskowej. Ba 

Opowiadanie drugiego było podobne 
do powyższego. Ten, jak się zdaje, mia 
jeszcze nieco więcej pozostałego gro 
kupił bowlem sobie I towarzyszom jes 
po filiżance kawy iwiezie ze sobą kistee 
z przecudnemi piórami strusiemi, któ: 
oflarować zamierza narzeczonej ocz 
Jace) go w Berlinie na dworcu pocz 
skim. 

Trzeci jak już wyżej powiedzi 
służył 8 lat w administracji krajo 
Pobierał dość znośną pensyjkę, lecz 
żałując sobie niczego, wrata goły jak 
recki święty. 

Czwartego widzimy odzianego w po 
miętoszony ubiór kroju i wyrobu euro. 
pejskiego, na plersiach błyszczy medal 
na wstędze. żółtoczarnej i czerwonej. — 
Ten małomówny. Ukończył on właśnie 
służbę wojskową, a nie chcąc na s 
doznać tych dobrodziejstw co poprze 
wraca do domu również jak się zdaj 
bez grosza. 

Opuścili oni Afrykę dnia 5 go | 
dnia, a w Berlinie stanęli dnia 2 
grudnia. (Dok. nast.) 

\ 

Zachedniopruski Drzymała 
skazany.na 50 marek za to, Ze miesz 
w wozie -cyganskim! ; poi 
„.. „Pielgrzym* , otrzymał 
pismo: 

> Będąc dnia 18 bm. w sądzie poz *»- | 
towym świeckim, byłym świadkiem ©=- 

następującdh 

| sądzenia gospodarza Gacke wakiege 
x 



; a 50 marek i koszta za 
e mieszka w wozie cygańskim! 
Obrady toczyły się w następujący 

sposób: Sędzia - czytał z akt. W roku 

 Friese w Lindenbusch o pozwolenie po- 
_ budowania domu, stajni i stodoły. — 
Pozwolenie .otrzymałeś Pan tylko na 
stajnią i stodołę, a nie na dom. Zamie- 

szkałeś Pan wtenczas we wozie cyrko- 
wym. Pozwolono Panu mieszkać w tym 
wozie tylko do 30 lipca rb. Ponieważ 
Pan miałeś kawał roli we wsi, wniosłeś 

„ponownie o wybudowanie tamże domu. 
Pozwolenie do budowania dostałeś Pan 

_ Pan dlużej, jak landrat dozwolił, w tym 
_ wozie mieszkałeś. (Cóż Pan na to? 

i Oskarżony: Owszem, mieszkałem. 
Jako świadek zawezwany był sługa 

_ wójta (Amtsdiener.) Sędzia pyta sie 
_ świadka: Czy w tym dniu, jak świadek 
_ był u oskarżonego, wóz był każdej chwili 
gotów do jazdy, to jest, czy można było 
konie zaprządz i odjechać? 

wiadek zeznaje, iż górna część wo- 
zu była drągiem podparta i trzebaby 
wprzód te drągi usunąć. 

Na mocy tego zeznania uznał sąd, 
iż wóz był z ziemią złączony i dla tego 
uważa ten wóz jako dom mieszkalny. 

Oskarżony twierdzi, iż drągi były 
na to, ażeby wiatr woza nie wywrócił. 
|. Skazano oskarżonego na 50 marek 

_ kary i koszta. 
: Pan G. powinien dochodzić praw 
swych wszelkiemi środkami i przez 
wszystkie instancje. Radzimy czem prę- 
dzej oddać sprawę Straży. 

Polska opieszałość. 
Z Wrześni piszą „Dzien. Pozn.*: 
Dała 23 grudnia rb. odbyły się wy- 

bory do sejmu prowincjonalnego z po- 
wiatu wrzesińskiego. Mieliśmy głosów 
19, Niemcy, których w powiecie jest 10, 
dzięki głosom fiskusa także 19. Atoli 
mając seniora powiatu po naszej stronie, 
mogliśmy byli swego kandydata prze- 
prowadzić. | 

Niemcy stawili się wszyscy, ale z 
naszej strony nie było p. hr. Ponińskie- 
go, który z Berlina uniewinił się cho- 
robą i telegraficznie przesłał świadectwo 
lekarskie, oraz pana Hulewieza z Mielę- 
eina, który jakkolwiek zwykle w życiu 
publicznem gorący bierze udział swej 
nieobecności wcale nie uniewinił. 
„. Wybrani zatem dzięki kompromiso- 
wi z Niemcami: 1) król. szambelan pan 
krbensky z Chwalibogowa jako delegat, 

2) p. Czapski z Barda jako pierwszy 
zastępca, 3) pan Kunau z Gozdowa jako 
drugi zastępca. | 

07 stawiłeś Pan wniosek do wójta p. | 

od landrata. Chodzi tu teraz o to, ge 

Rade ZA Wick KRA i 
iP, A 

_ * Walne zebranie przedwy- 
boreze na powiat śremski odbędzie 
się dnia 3 stycznia 1909 o godz. 4 po 
poł. na sali p. Sałacińskiej. 

Komitet wyborczy na pow. śremski 
X. Wiśniewski, E. Neyman, 
przewodniczący. ı sekretarz. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Półurzędowa „Koelni- 

sche Zeitung“ pisze, że rząd pruski po- 
winien w polskich dzielnicach zaprowa- 
dzić zakaz odprzedawania ziemi adjacen- 
tom, czyli sąsiadom. Jeżeli takie wia- 
domości pojawiają się w półurzędowem 
piśmie za jakie uchodzi „Koelnische 
Zeitung“, można się domyślić, że urzę- 
dowe Koła pruskie życzą sobie wniesie- 
nia takiego projektu. — Trzeba odcze- 
kać, czy i ten dziwoląg znajdzie uzna- 
nie w sejmie pruskim. 

Rosja. Petersburg. Korespondent 
„Kurjera warszewskiego* dowiaduje się 
z wiarogodnego Źródła, że informacje 
„Słowa* i „Rieczy*, dotyczące samorzą- 
du miejskiego w Królestwie Polskiem, 
są niedokładne. Projekt nadaje samorzą- 
dowi prawo zakładania szkół wszelkich, 
dozwolonych przez rzad typów. Przeciw 
termu podobno zakłada protest minister 
oświaty, który jednąk dotychczas urzę- 
downie nie wystąpił. Ograniczenia wzglę- 
dem żydów są przewidywane we wszy- 
stkich miastach polskich. Projekt orzeka, 
że liczba żydów radnych nie może prze- 
wyższać piątej częściej ogółu. Również 

‚nie mogą być Żydzi obierani na prezy- 
dentów miast. Kurje rosyjskie będą 
istniały obowiązkowo w Warszawie i w 
Łodzi, w iunych zaś miastach zależnie 
od poglądu gubernatora. Wszelkie cię- 
Żary podatkowe, jako to cplaty kwate- 
runkowe i inne będą i nadal obowiązy- 
wały samorząd. Pod względem finanso- 
wym projekt cały obmyślano dosyć ko- 
rzystnie, lecz możliwa jest w tym wzglę- 
dzie opozycja ministra skarbu. Projekt 
oddany będzie do rady ministrów nie 
wcześniej jak za miesiąc, do Dumy zaś 
nie wcześniej jak za trzy miesiące. Pra- 
wdopodobnie sprawa jeszcze się dłużej 
przeciągnie. | 

— Petersburg. Korespondent „Ku- 
rjera warszawskiego* dowiaduje sie ze 
Źródeł wiarogednych, iż sfery ministe- 

gistrat warszawski. Prezes rady mini- 
strów zażądał, aby złożono mu specjalne 
sprawozdanie o 
stratu. : 

Austrja. „Narodni Listy“ dono- 

zykowa, która będzie niebawem przed- 
łożona parlamentowi. Izba przydzieli u- 

rjalne zwróciły specjalną uwagę na ma- 

sprawach tego magi- 

szą, że rząd już przygotował ustawę ję- | 

rzy wybiorą dwóch referentów: Niem- 
ca i Czecha. Ustawa o podziale na o- 
kręgi narodowe dopóty nie będzie wnie- 
siona w Izbie, dopóki jej nie przedysku- 
tuje sejm czeski. Prezydjum partji sta- 
roczeskiej wydało odezwę, zwołującą kon- 

stronnictwa czeskiego, które ma być u- 
tworzone głównie na podstawie ekono- 
mieznej. 

Ameryka Południowa. Ca- 
racas. Kraj uznał prezydenturę jenerała 
Gomeza. Rewolucja skończyła się bez 
krwi rozlewu. Jenerał C. lestyn Castro, 
brat byłego prezydenta, zrzekł się do- 
wództwa nad wojskiem i oddał nowemu 
rządówi broń oraz materjaly wojskowe, 
Przywrócono wolność druku. 

Wiadomośc: 2 blizka i z daleka. 
oz nah, tn 

Dezmy dzisoć czytać i 

i pisać po pałuku 

* Od 1 grudnia aż de 1 stycznia 
odbywa się na korzyść Tow. „Stella® w 
magazynie mebli p. Dankowskie- 
go, ulica Willelmowska, wielka 
wyprzedaż mebli, na którą zapra- 
szamy niniejszem w interesie naszym u- 
przejmie. — Również od 1 grudnia do 
1 stycznia odbywa się sprzedaż rabatowa 
na korzyść naszą w magazynie towarów 
siodlarskich p. G. T. Cichockiego, 
Dom Przemysłowy. 

* Dwukrotnie rozwiązane zebra- 
nie, W poniedziałek odbyć się miało w 
Gnieżnie w domu katolickim zebranie 
samodzielnych fryzjerów z Księstwa Po- 
znańskiego. Obrano na ten cel Gnie- 
zno, ponieważ podług nowego prawa o 
stowarzyszeniach, dozwolone są obrady 
w języku polskim. Przy zgłoszeniu ze- 
brania na policji zaniechano podać, że 
obrady toczyć się będą w polskim języ- 
ku. Z tego powodu policja zebranie 
rozwiązała. Krótko poten zgromadziło 
się kilku panów w pewnej restauracji 
tutejszej, lecz i to zebranie policja roz- 
wiązała. 

+ Śp. Marja Brejska, druga żona 
posła Jana Brejskiego, zmarła w nie- 
dzielę, dnia 27 bm. po długich cierpie- 
niach płucnych na wybudowaniu staro- 
gardzkiem, i 
dziła: przeważnie pod troskliwą opieką 

30 grudnia ;%w 
ty * 

zdołały powstrzymać rozwoju zabójczej 
choroby. Zmarła, jako En. Polka, 
była aż do ostatniej chwili życia światłą 
i przezorną doradczynią męża. Pozatem 

stawę komisji, elożonej wyłącznie z po- 
słów czeskich i niemieckich z Czech, któ- 

ferencją w sprawie organizacji nowego- 

We ró N 

matki i słostry. Ani powietrze wiejskie | a 
ani dwukrotny dłuższy pobyt w sanato- | 

|rjam dr. Dluskiego w Zakopanem nie 

całym jej światem były 'Uzieci, którym 
była najlepszą matką i nauczycielką. Q-, 
sierociła ich czworo w wieku od trzechi 
lat do dziesięciu. l 

1X. Jakób Lewicki, proboszez w 
Wielkich Łąkach w dekanacie grodzł-. 
skim, zmarł dnia 17 bm. w 64 roku ży-| 
cia, a 85 kapłaństwa. ~ i 

* Dwa nowe Towarzystwa kobiece! 
powstały w święta w Bydgoszczy, jak 
donosi „Dzien. Bydg.* W drugie świę-. 
to założone zostało przez X. administra-| 
tora Jagalskiego „Towarzystwo katolie-| 
kich pracownie pod wezwaniem M. B. 
Nieustającej Pomocy.* Pierwsze zebra- 
nie nowozałożonego Towarzystwa odbyło '' 
się w niedzielę. Na zebranie to zjechał 
jeneralny sekretarz Związku kobiet pra- : 
cujących w Poznaniu X. penitencjarz : 
Czechowski i wytłomaczył korzyści, ja- 
kie Towarzystwo bydgoskie mieć będzie, 
jeżeli przystąpi do Związku pracownie. 
z siedzibą w Poznaniu; radził także, aby 
Towarzystwo kobiet przcują w Byd- |. 
gosaczy podzielono na Towa wo ko-|. 
biet pracnjacych w handlu ke bę. 
na Towarzystwo kobiet © 
„Jednęść*, do którego należeć maja ko-|. 
biety i panny pracujące we fabrykach, | 
samodzielne j służące. Nastepnie zebra». 
ły się wszystkie „starsze* obydwóchi 
Towarzystw. Na zebraniu tem objaśnił 
X. Ozechowski całą organizacją Towa-! , 
rzystw 1 sposób pracy każdej z poszcze» | 
gólnych „starszych.ś _ 

* Rio da zatrudnienie? By!y nau- ; 
ezyciel ludowych szkół pruskich, który rza- 
cil służbę pruską, ponieważ go chciano przo- | 
nieść w interesie służby w niemieckie stro- ' 
ny, władający językiem | niemieckim, wosyj-| , 

skim i w części francuskim, znający si RA |. 
pszczelnicwie i ogrodniebwie. szuka posady... 
Prayjalby w danym razie miejsce ogrodowe |, 
go. Bliższych wiadomości udzieli Redakcja , 
„Wielkopolanina,* Potnah, uliea Dolna War | } 
łowa nr. i. , 

* Z teatru, Dziś w środę, 30 bin}, 
po raz dziewiąży „Wesoła wdówka* opereb |; 
ka w 3 aktach Fr. Lehara. Ceny opsrowe | | 
— W czwartek dnia 31 bm. „Wieczór Syt| , 
westrowy,* skladajgcy się z 12 numerów , 
programu. operowe. Abonamens a 
chylony. Przedstawienie rozpoczyna sig ogo , 
dzinie 7 wiecz. W piątek, dnia 1 sty); 
cznia 1909 r po południa po raz dragi) 7 
„Trójkś Loltajska* widowisko fantastytan 
z tańcami i 

Pen 
Usay 

śpiewali w-5- cu aktad 

"MACOCHA. 
Ę owieść z francuskiego. 

My (Ciąg dalszy.) 

. Teresa usiadła przy steliku i napi- 
sała słowa następujące: 

„Mój ojcze! 
_, Małżeństwo, jakie rodzłee mi narzu- 
eacie, jest dla mnie wstrętne i dopro- 
wadza mnie do rozpaczy. Wolałabym 
śmierć nad takie życie, pełne cierpień. 
Gdy ten list będziecie czytać, wasza 
córka przestanie już dla was istnieć. 
Żegnam was.“ 

Gaston zaprzestał dyktować. 
— A dalej? a % : 
— Skończone. . podpisz się. 

Czy list włożyć w kopertę? 
/— A naturalaie. 
 — A jak zaadresować? 
— Jak najkrócej: „Do mojego ojca.“ 
— Już. 
_— Ozy będziesz mogła tej nocy wyjść 

mieszkania, nie obudziwszy. nikogo ? 
 — Może się uda. Siu2gca zwykle 
erze z sobą klucz od przedpokoju, ale 
ogę zamknąć pierwej i wziąć klucz do 

ie. Pomyśli, że to uczynila moja 
atka i spokojnie odejdzie do siebie. — 

zaś odźwierea mnie nie -poznala, 
ię głos. i 

: Więc zapamiętaj: Dziś w nocy 
4 od godziny trzeciej rano będę czekać 
powozie przy ulicy Trudaine naprze- 
koleginm. Skoro tylko przybędziesz, 

deroy 1 zanim dzień nastąpi, be- 
juz daleko od Paryża. Przed 
zaś z domu, położysz list na 

razu spostrzeżonym. ce 
 Zostawię go ns stole w pokoju 

21 Ublora sie jak majskromniej, ale - 
siępło, b» nice teraz zimne I nie zabie- 
rat nig » sębą, be chciałbym. by chod 

J CZ 

w miejscu widocznem, żeby mógł | 

krótki czas wierzono, iż odebrałaś sobie 
Bycłe. Nie troszcz się o rzeczy, zaopa- 
trzymy się prędko we wszystko, co się 
okaże potrzebnem, gdyż ja bezpiecznie 
mogę przyjeżdżać do Paryża. Nawet po- 
trzeba, by często widziano mię w tej 
dzielnicy, bo to odwróci odemnie podej. 
rzenie, gdyby jakie miano. ' 
= Wiee gdy ty będziesz w Paryżu, 

to ja mam pozostawać sama? — zapy- 
tala Teresa z przestrachem. | 

—- Uspokój się, droga, każda nie. 
obecność moja trwać będzie krótko 1 tyl- 
ko w pierwszych czasach będę wyjeżdżał, 
później coraz rzadziej. 

— Poddaję sie... Zresztą w takich 
chwilach będę myśleć o tole... będę mó. 
wić sobie, że kccham cię : że ty mnie 
kochasz. ~ 3 

-— Tak, kocham.. ubóstwiam ele... 
i objąwszy ją ramionami, namiętnie przy- 
cisnął do serca. — Dziś więe o godzinie 
trzeciej w nocy — rzekł raz jeszcze, u- 
walniając ją ze swych objęć. Ra 

trzeciej —- powtórzyłe wzru- 
szone dziewczę. 

Gaston obawiając się, by nie został 
zaskoczony powrotem Kugenji, pożegnał 
"Teresę. wrócił do siebie i zabrał się do 
|pracy nad posągiem, zamówionym przez. 
pana de Lorbac. 

». Wieczorem poszedł na obiad, parę 
godzin przepędził w kółku Związku ar- 
tystygznego i czas jakiś przechadzal się 
po bulwarze włoskim, gdzie spotkał wie- 
lu znajomych. Chodziło mu o to, by 
dać się widzieć jak największej liczbie 
osób, by w danym razłe mieć dowód, iż 
w czasie tym przebywał w Paryżu. Do- 
piero o północy zakończył swoją wycie- 
«©zkę i wrócił w towarzystwie jednego z 
kolegów. ucznfa szkoły sztuk pięknych, 
który odprowadził go aż do drzwi domu. 
= -Gaston=w- jego onzech pociagn ł ze” 

sznutek dzwonką 1 wszedł de korytarza, 

wił eokolwiek uchylone, tak, aby powra- 
cając, nie żądać odemknięcia. 

Gdy przechodził koło loży odźwier- 
nego, ten na pół senny, zapytał: 

— Kto idzie? 
— Ja, Gaston Dauberive — odrzekł, 

wstępująe na « schody. 
Lecz po przejściu kilku stopni, za- 

wrócił, na palcach doszedł do loży odz- 
wiernego, śpiącego już w najlepsze i za- 
wiesil na drzwiach klucz do swego miesz- 
kania, jąk tozwykł czynić zawsze, gdy 
wezeinig rankiem wychodził z domu. 
Tym sposobem wymknął się niespostrze- 
żenie. 

Gdy znalazł się na ulłcy, zegar 
gmachu kolegium wybił godzinę pier- 
wszą. ; 

XXVI. 
Spojrzał w okno Teresy, lecz nie 

dostrzegł żadnego światła. 
|, — Cay przyjdzie? — pytał siebie 

z niepokojem, 
przyjdzie. 

Z alei Trudaine przez ulicę Reche- 
chonart i cały labirynt istniejących wów- 
czas uliczek mniejszych, udał się de 
dwsrca kolei północnej. 

Wiele restauracji i kawłarni było 
jeszcze otwartych, jak zwykle w okolicy 
dworców kolejawych. Gaston wszedł do 
jednej z kawiarni, kazał podać zobie 
szklankę groku i wziąwszy ze stołu „Prze- 
wodnik kolejowy*, zaczął w nim szukać 
godziny odejścia pociągów w kierunku 
Chantilly i Senlis. Znalazłszy potrzebne 
wiadomości, zapalił cygaro i dla zabicia 
czasu przeglądał dzienniki i ilustracje. 

Zegar wybił w pół do trzeciej, zbli- 
251 się czas nadejścia pociągu z Calais. 

Gaston poszedł wtedy na stacją do- 
różek, wybrał powóz, u którego konie 

<
=
 

śpiącego wcźnieę. ił 

ale mie zamknął drawi zupełuie I goste- | zapytał rozespany. 
* 

lecz po chwili dodał: 

wydawały mu się najlepszemt i obudził | | 

—- Gay potrzebuje pan powozn? — | 

I 
Pen pf T 
raz 10 -ty „Wesada.wdówka* operetka > "7 

(akt. Fr. Lehara: Ceny operowe. ‘ 

* Poznać. Nad drzwiami składu p 
wnego przy ul. Wrodawskiej wic p mem 
tabliczka z napisem: Inh. Stefania 8... sk 1 
Nie wiemy, czy w tym przypadku ma bré 
Stefan, a nie Stefania, lub czy tek pri 

„pomyłkę* namalowano 8... aki, Zwraeang } 

SEES iaommcmecosomniianareecssecn i | 

5— Tak — odrzekł Gaston, oiwlen * 
jąc drzwiezki — ne godziny 1 za debiy 3 
napiwek. | A 

-— Niech pan siada. Dokąd  ia- < 
dziemy ? ] 

-— Aleja Trudałne, naprzeciw Bo. 
legjan:. a Oe 

Powóz potoczył, Caster zekyci * 
ec 

iy sią tam, dopóki nie 4 

soba USA 
-- A potem? : 

=- Potem do Sains 
z— Nie pojade ‘ 

Denis! -- zawołał w: än I 
ioe Nawebóza d s 

x ood = , 

5 2 1 a m 
e- A 

p ; atelu. krewmyje 4 

świętego Tomasza rzekł Gaston, św iejąg 
się. Ale to, nie znecz =» 
przecież. 

iL wyjąwszy pie ZE, „tęcżył we 4 

zuiey dwadzieści p.akó w, który « 

iaradowany zarobkiem i Ale wiedząc, 35% W 

długo będzie oszekiwał obwinął się ple) 
szczela i na 0 zabrał się do spania. * 

Pozostaw my Gastona w pow ozie, ti 8 

niecierpliwością Hozącego minuty. I wep : 
dźtay na ehwiig do mieszkania Dam A 

mostów. 
Pani Kugeuła wróciła z Julią e go 

dzinie wpół do siddmej, prawie rówaot i 
częślie z mężem. Robert, ktöry my Sia, 
ge Skoro twiko wejdzie do pokoju, stay) 

|dźie do stołu, zdziwił się bardzo nia ‘ 
| widząc makrycia. 2” "ae 

— A obiad? — zapytał — umleram 
z głodu. 

ve 

= Nie będziemy jeść dzisiaj 
domu. aa , > 

| —awięc gdzie 
= NA misście. CE N 

(Gląg dalszy nastąpi.) 

NEA 
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m właścicielowi uwagę na „błąd*, którego 
| przypuszczamy dotąd nie spostrzegł i mamy 
hi nadzieję, że każe psprawić. — Na policji 

tutejszej w biurze nr. 3 oglądać można roz- 
r maitą bieliznę, którą odebrano prawdopodo- 

|| bnie złodziejowi: wełnianą koszulę w nie- 
-) bieskie paski, znaczoną literą A., spodnie 

4 płócienne, białe z kieszenią, kalesony płó- 
g! cienne, białe, znaczone lit. L. R. — Zabra- 

k ne swego Czasu panu Eibichowi karty z nu- 
„tami polskich pieśni kazela prokuratorja zni- 
„| szezyć, jako wielce „niebezpieczne!* 

‘ 5 * Schronienie mauczycielek. Przy 
| ulicy Wodnej nr. 15 otworzyło Schronienie 
r pokój umeblowany, który kósztuje na dobę 
0 wraz z całodziennem utrzymaniem 2 mk. od 
I osoby. Zwracamy na pokój ten uwagę pa- 
- niom nauczycielkom przybywającym do Po- 
Z znania. Bliższemi informacjami służy p. Anna 
- Przybyłowska, ul. Wodna nr. 15, II p. 
Ate ; Komitet. 

> * Telegramy Kościuszkowskie. Po- 
f | mieważ dochodzą nas skargi, że na prowincji 
" nie we wszystkich miasteczkach można na. 

"bye telegyfimów naszych, przeto prosimy lu- 
b dzi dobrej woli. ażeby się do nas zgłaszali 
=) po uiefl rozszerzali je wszędzie, a my, od- 

" wrotną pocztą żądaną ılcsc nadeślemy. 

+ Marja Halina Lebinska, Dolna Wałowa 1, I. 
"| Teodora Kusztelanowa, ul. Ogrodowa 12, 
J Poznań. 

| * Towarzystwu Muzycznemu ofia- 
" rowała p. Marja Halina Łebińska ze sprze- 
~ daży telegramów narcdowych/50 marek, za 

który to dar, bardzo pożądzhy, w imieniu 
" Zarządu dziękuję uniżenie. / 
=} Prof dr. Stanisław Karwowski, 

Ogrodowa 11. 
* Kurs korespondencji w szkole wie- 

‘| ezornej Tow. Przemysłowego rozpocznie się 
'|w czwartek po Trzech Królach tj dnia 7-go 
„A stycznia 1909 r. Ułożyć treść listu tak, — 

aby jedna myśl w logicznym związku była 
' a drugą, aby zdanie jaenem było i'zrozumia- 
|łem, a jeśli o to chodzi, przekonywającem ; 

nadać mu styl piękny i formę właściwą tak, 
aby był składny i ładny — to główne zale- 

ty, z któremi zapoznać nas bliżej ma nauka 
korespondencji. W zakres nauki tej włą- 
ezymy rozmaite sposoby pisania listów w 
sprawach prywatnych, przemysłowych, ku- 
pieckich, urzędowych itd. Lekcje odbywać 
się będą w poniedziałki i czwartki od 8 do 
10 wieczorem w lokalu szkólnym przy ulicy 
Wrocławskiej nr. 35, II ptr. Za kurs trwa- 
jący do Wielkanocy płacą biórący udział 3 
marki Zgłoszenia przyjmuje skarbnik nasz 

pań Władysław Adamski-w_Bazarze, Lekcje 
rysunków ogólnych przełożone zostaną 
wtorki i piątki. a | 

; Dyrekcja 
Towarzystwa Przemysłowego w Poznaniu. 

Dr. A: Drygas, Józef Ley land, 
prezes. sekretarz. 

* Ze sądów. Trzech niebezpiecznych o- 
pryszków, Witeckiego, Noskowiaka i Spryn- 
gacza, skazał sąd ławniczy w Poznanin w 
zeszłym tygodniu za wspólnie popełnione u- 

Szkodzenie cielesne, każdego na siedm mie- 
sięcy i dwa tygodnie więzienia. W pewnej 
destylacji przy ul. Lipowej pobili oni bez 
powodu innych gości i poranili niebezpie- 

anie robotnika Piotra Kutmierskiego, 
„mł Pierwsza lekcja podwigteczna Koła 
Spiewäckiego Polskiego w Poznaniu odbędzie 
się dziś w Środę w Domu Katolickim. Ju- 

“tro w czwartek wieczór sylwestrowy z wielce 
urozmaiconym pregramem. Początek o go- 
dzinia 8 i pół wieczorem. 

* W ostatniej chwili przypomina się 
ezłonkom Towarzystwa Mł dzieży kupiec- 
kiej w Poznania o skromnej wieczornicy ka- 

walerskiej, odbyć się mającej dziś, dnia 
30 gradnia rb. o godz. 9 wieez. w lokalu 
Towarzystwa Św. Marcin nr. 10, I piętro. 
Program nadzwyczaj urozmaieony. — O li- 

| ezny udział szanown. członków prosi 

\ Wydział. 
"* Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 

„we wilją Beżego Narodzenia około godziny "wieczorem na ulicy Szkolnej. Pewien po- 
eztylion chcąc nawrócić wozem pocztowym 
do rezwożenis paczek, uczynił to widocznię | 

„w zbyt nagłym skręcie, gdyż naraz wor się | 
wywrócił i wóżuica spadł na ziemię, lecz na 

. szczęście nie milsię nie stało. Natomiast 
amutniejszy wynik wiał wypadek ten dla 
szafnera pocztowego, siedzącego we wozie. 
„Odłamki szkła stluczonych szyb pokaleczyły 
go tak niebezpiecznie, że vępuego odstawić 
musiano do lazaretu. s 
_* Węglel mie stanieje.  Oórnośląska 

<konweacja węglowa (organizacja włęściieli 
kopalń, mająca na celi! normowanie cay wę- 

i wytwórczości) na walnem swem zubra- 
nio, jakie się w tych dniach odbyło w Bar- 
linie, yahwalila, że ceny podstawowe węgla 

górncśląckiego nie będą obniżone.  Właści- 

„chrosteczkę, którą przebiła śpilką. 

relnym w Barłóżnie odbyła się dwudniowa 

robocizny, tymczasem wiemy, ‘te wszędzie po 
kopalniach zarobki górników zostały w tym 
roku urwane i to wcale znacznie. Twierdze- 
nie zatem właścicieli kopalń, że nie mogąj 
oni obniżyć cen węgla, jest tylko zwykłym 
wykrętem, aby tylko upozorować ograbianie 
kieszeni konsumentów. 

* Latawiec niemiecki inżynjera Grade’go 

w Magdeburgu wzniósł się wraz: z nim i to 
podobno pomyślnie. 

* Nowe Kółko rolnicze i Towarzystwo 
robotników. Staraniem X. prob. Lipowieza 
założone zostało — jak donoszą „Dz. Pozn.* 
— w ubiegłą niedzielę w Kołaczkowie nowe 
Kółko rolnicze, do którego przystąpiło zaraz 
— juk na tę parafją niewielką — dość po- 
kaźna liczba, bo 55 członków. Z uznaniem 
nadmienić wypada, że jako pierwsze zapisa- 
ły się do nowo utworzonego Kółka dwie pa- 
nie, a mianowicie właścicielka dóbr dłon- 
skich p O. Woller i p. Pelagja Karłowicz z | 
Dłoni. Prezesem obrano jednogiognio księ 
dza prcboszeza Lipowieza, wiceprezesem pa 
na Antoniego Bele z Kołaczkowie, sekreta- | 
rzem p Franciszka Durczewskiego z Dłoni, 
a na skerbnika powołano gospodarza p An- 
toniego Nowaka z Kołaczkowie. Już poprze- 
dnio dnia 29 listopada założone zostało tam- 
że Towarzystwo robotników polskich, —- do 

którego należy obecnie 118 członków. Ze. 
brania odbywać się będą miesięcznie w no- 
wo przez p. budowniczego Polaszka z Gosty- 
nia wybudowanym domu parafjalnym, — w 
którym się mieści obszerne mieszkanie dla 
organisty, 6 pokcji dla ludzi szpitalnych, o- 
raz piękna szla do zebrań z ubikacjami, po- 
mieścić mogąca 300 ludzi. Całe urządzenie 
w salce wykonanem zostało w stylu polskiej 
sztuki stosownanej według wzorów p. profe- 
sora Procajołowicza z Krakowa. 

* Kursy ogrodnicze. W roku 1909 
odbędą się w król. instytucie pomologiez- 
nym (zakładzie ogrodniczym) w Pröszkowie 
na Siasku następujące kursy w ogrodnictwie 
i sadownictwie: 1) kurs nauczycielski od 
26 kwietnia do 8 maja i od 3 do 13 sierp- 
nia, — 2) kurs dla dozórców ogrodniczych 
(Baumwärter) i ogrodników od 15 do 24-go 
lipca, — 3) kurs szczepienia od 22 do 27 
lutego i od 8 do 13 listopada, — 4) kurs 
dla miłośników ogrodnictwa i sadownictwa 
ze szczególnem uwzględnieniem zwalczania cho- 
rób roślinnych od 26 do 28 lipca, — 5) 
kurs ogrodnictwa dla pań od 22 do 24-go 
kwietnia i 14 do 16 października. Bliższych 
informacji o warunkach przyjęcia do insty- 
tutu udziela dyrektor. Adres: Proskau in 

Grot = Paprosa kupił w Przy- 
borowie pod Chwałkowem w powiecie wit- 
kowskim 97-morgowe gospodarstwo od Niem- 
ca Nietza za 35 tysięcy marek. 

* Gimiezmoę. Dwoje dzieci spalonych. O- 
negdaj powstał ogień w pomieszkaniu robot- 
nika Walkowiaka, spowodowany przez dzie- 
ci pozostawione bez dozoru.  Czteroletnie 
dziecko znalazło Śmierć w płomieniach, — a 
drugie odniosło tak ciężkie poparzenia, że 
skonało w okropnych boleściach w zakładzie 
chorych, dokąd je zaniesiono. Straż ognio- 
wa wkrótce ogień ugasiła. i 

* Wypadek jakich wiele. Trzynasto- 
letnie dziewczę szkolne miało na nosie małą 

Skutek 
był ten, Że nastąpił silny upływ krwi, do 
czego przyłączyło się jeszcze zatrucie. Nie- 
szczęśliwe dziewezę mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej zmarło na zatrucie krwi 
wśród wielkich męczarni. A kaj 

* Strzałkowo. Nad majątkiem handla- 
rza Jana Rupińskiego w Strzałkowie ogłoszo- 
uy został konkurs. Zawiadowcą jest kupiec 
Julius Róske stąd. Zgłoszenia do 18 sty-. 
eznia 1909 r. CA 

* Biskupiec, W przyszłym roku mają 
wybudować elektryczną kolej, łączącą miasto 
z odległym dworcem kolejowym. Kolej e- 
lektryczua wynosi 4 kilometry a ma koszto- 
wać 230,000 mk. Połowę płaci państwo, 
prowineja jednę czwartą a drugą jedną 
czwartą przejmują powiaty suski i Inbawski. 

* Barłóżno. Na całkowitym obszarze 

} 
i 

nąganka. Siedemnastu strzelców z trzydzie- 
Stu naganiaczami ubiło razem cztery zające, 

królem polowania został pan Górski z Miro- 

> i ubiwszy sam 2 zające. 
* Trzełanka, Tyfos, jaki tutaj wybuchł, 

zdaje się niezadługo ustąpi Z 30 chorych 
nikt jeszcze nie umart, Cherzy znajdują się 
na drodze wyądrowienia. 

* Piła. Ogromne złodziejstwa odkryto na 
tutejszym dworcu - towarowym. _ Śledztwo 
przedsięwz'ęte u kilku robotników węglowych 
wybazałe, że istniała dobrze zorgenizowann 
szajka złodziei, składająca się z 50 osób. — 
Unalesioną xozmaite towary, jak okowitę, 

| stacją Narewka kolei na 

Zagaił prezes p W. Poczekaj z Pszczewa, 
pochwaleniem Pana Boga, . wyrażając ubo- 
lewanie, że zawsze jeszcze pewna ilość człon- 
ków popełnia ten stary grzech opieszałości i 
obojętności wobec swego Towarzystwa. Jak 
daleko posuwa się zobojętnienie, dowodzi to, 
że żaden z nieprzybylych, nie czuł potrzeby 
uniewinienia się. Odczyt: „W. jedności si- 
la,“ wygłosił prezes p. Poczekaj. Pan Wil- 
kosz z Pniew miał piękny i szezerością ko- 

leżeńską tehngey wykład p. t.: „Jakie wia- 
domości fachowe powinien mieć organista i 
co się od niego żąda * Pan Bylicki z O- 
stroroga oświadcza się za koniecznością . sta- 
wienia wniosku do Związku Towarzystw or- 
ganistowskich z prośbą do Władzy Duchow- 
nej w celu uregulowania, raczej utworzenia 
najniższej stopy akcydensu czyli wynagro- 
dzenia od Mszy św. śpiewanych. P. Wil- 
kosz dawsł jeszcze obszerue wyjaśnienia ty- 
czące Spiewu gregorjańskiego, oraz towarzy- 
szenia organoweg , podczas gdy lud Śpiewa. 
Nad tem przedmiotem wywiązała się dość 
<bszerna dyskusya. Delegatem na Walne 
Zebranie Związku wybrano prezesa pana W, 
Poczekaja. 

* Yuberman spadkcbiercą Paganiniego. 

Nadzwyczajny zaszczyt spotkał Bronisława 
Hubermana, jak telegrafują z Genui. Tam- 
tejrza rada miejska bowiem uchwaliła stawić 
Skrzypce po zmarłym słynnym wirtuozie Pa- 
ganinim,: a. zachowane dotąd w muzeum 
miejskiem, do dyspozycji Hubermanowi do 
publieznych występów koncertowych. 

* Stracone w Prusiech 71 osób, w 
tem 6 kobiet i to w przeciągu ostatnich lat 
pięciu. 3 

* Szalony czyn z miłości, W Ode- 
sie przeciął profesor Iwanoif pewnej siostrze 
miłosierdzia w zakładzie chorych szyję, po- 
czem wyrzucił ją oknem na ulicę, gdzie nie- 
szczęśliwa skonała. Czyn ten popełnił z mi- 
łości (?) 

* Spalony wagon z paczkami gwiazd- 
kowemi. Na jednym z dworców kolei żela- 
znej w Bremenie zapalił się wagon, napeł- 
niony paczkami gwiazdkowemi. Trzeba by- 
ło wagon odłączyć i wpuścić do wody. Pra- 
wdopodobnie znajdowała się pomiędzy pacz- 
kami jedna, zawierająca łatwo sapalną prze- 
syłkę. 

* Starcie z bandytami. W nocy z 
dnia 20 na 21 bm. w pobliżu stacji Berce- 
towice kolei poleskich, szajka bandytów na- 
padła na przejeżdżających kupców, którym 
zabrano około 3000 rubli. Żandarm stacyjny 
wraz z trzema konnymi strażnikami i wach- 
mistrzem zaczął ścigać bandytów, którzy u- 

przystąpiła do sprawdzania osobistości, oeze- 
kujących na pociąg pasażerów. W tym cza- 
sie do stacji nadjechała furmanka z trzema 
pasażerami. Wachmistrz Ladyczuk, podejrzy- 
wająe, iż to są bandyci, rzucił się ku nim, 

lecz wnet padł raniony kulą browningową 
w brzuch. Bandyci zbiegli do pobliskiego 
lasu. Woźnica zeznał, iż wiózł ich do Siedlec. 

* Ograbienie listonosza. W ubiegły 
czwartek rano, podczas gęstej mgły, czterech 
uzbrojonych w rewolwery ludzi napadło w 
Warszawie w bramie domu nr. 12 przy ul. 
Franciszkańskiej, na listonosza, Aleksandra 
Sawiniuka, roznoszącego korespondencją ‚pie- 
nieöng; zasypawszy mu oczy tabaką, zabrali 
z torby 1820 rubli, poezem zbiegli. 

* Pożarty przez wilki. 7 Budape- 
sztu donoszą do Wiednia o następującem zda-: 
rzeniu tragicznem. W tych dniach pasfor 
Fryderyk Heckert z Schaetzburga w 
dmiogrodzie wyjechał do wsi pobliskich | 
wozem, zaprzężonym w parę koni. Gdy w 
chano w okolicę bezludną, pastor ujrzał s 
do wilków, pędzące za powozem, wobec q 
go dał ognia z dubeltówki i położył trup® 
jedno ze zwierzat. Reszta wilków zbiegłąj 
Pragnąc zachować na pamiątkę przygody 
wilka zabitego, Heckert kazał woźnicy za- 
trzymać powóz, wysiądł i zawrócił do leżą- fi 

Naglegę cego o jakie sto kroków zwierzęcia. 
jednak przestraszone konie poniosły powóz 
pastor został sam w polu. Widząc to wilki 
nawróciły i rzuciły się na nieszczęśliwego, 
gdy zaś w końcu wożnica zdołał zatrzymać 
konie i pospieszył na miejsce wypadku, za- 
stał tam tylko strzępy zwłok pastora. Re- 
sztę uniosły wilki. | 

> Kalendarz. Czwartek, d. 31 gradnia el, 
Sylwestra p. Wschód słońca o godz. 8, min. . 
14, sachéd o godz. 3 m. 58 

Rach w Towarzystwach. 
_ Zebrania odhada się 

— Tow. Przemysł. „Jedność* p. w. św. 

Antoniego dziś w środę, dnia 30 bm. o go- 
dzinie 9 wiecz. w lokala posiedzeń. 

— Wydziała garncarskiego Koła Towarz. 
Rękodzielnigów dziś w Środę, dnia 30 bm. 

ciele górnęśląskich kopalń tę swoją uchwałę | sayoki, okranę, kiszki, cygary, bieliznę, my- | o godz. itt lokalu p. Waltra, przy  masadniają głównie tem, że jakoby koszta | die itp. © * A olicy Szkó a>, « 
waste, dłu WA wydebywaniem węgla, * Pazezew. Zebranie zwyczajae orga-| -— Kwartalne walne filji P. Z. Z. w Je 
wisiy.ogromtss sie pówięku:;5 "way ich | nipłów, na dokanat pszerewski i iwowe rzycach dsia 3 stycznia 1909 r. w lokziu smężć — jak wiadomo —= akanowiy / kossta | chi odbyło wię ‚w Pniewach dnia 10 b. m. Ip. Sellmanna, W. Berlińska zr. 18 

O 

— Cwieréroczne walne Tow. ech. 

iślańskich, policja | 

ezel. 
garncarskiej w Poznaniu w niedzielo,. dnia 
3 stycznia o godz. 11 przed. pel. w hotele 
saskim, ul. Wrocławska. 4,3 BR, 

ETA SNR AT TARR: © FOLD 

Ubrena prawma. 
— Panu J. Sz. odpowiadamy: Z whiesic- 

nych w małżeństwo przez siostrę pana 900 
marek, jeżeli one jeszcze nie istnieją, bierze 
pozostały mąż połowę, a rodzeństwo jej dru- > 
gą połowę. Jeżeli jednak za te 900 marek oo 
zakupione zostały sprzęty domowe. to wszy-” 
stkie te sprzęty, bierze mąż sam. Jeżeli 
złożone w banku 500 marek są dorobkiem 
w Melzenstwie, to mąż z nich bierze trzy 
czwarte, a rodzeństwo żony jecnę czwartą. 
Jeżeli rodzeństwo sądzi, że mu cos p wypadnie, 

to może zrobić wiiasek do sądu o podział w 
spadku. p 

ARRON EBL a 

Ostatnie wiadomo ści. 
Włochy. Liczba ofiar, -tóte zgi 

nęły skutkiem trzęsienia ziemię na wy: 

spie Sycylji i w Kalabrji, wynosi prze- 
szło 148 000. | 

NER ART IRS OID TE om RS 
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Benknoty sustzjackis za 100 moron 88,35", 
Racknoty zowyjskie a 100 zba. 31436 7 

Poxzmyń, 28 grudnia rb Ę 

(Urzędowe sprawozdanie tergowe miar "ou 
podług sentawienia polioyjneso.) 

tem 
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Wrawham, 23 data grudnia 1402 
dubry tow. ssdni toe. pad! sowa 
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Bydgoszcz, dniu t-go grudaia LICK. Gy: 
eoudanie Izby haadlowej, Paxeniec were 
alspox. najmułej 180 funtów holenć,owyzi MA 
»k. gumszy gatanek nite] mośowanie. — Żyte 
mounten.. dabzo. sdrowe, mafmniej, 
unlanderekls; wagi 169 marek, nnjówi 
tów holenderakie} wagi | — marek, lżelspy gets 
mok 15 — IR marek. — Jączmieć Ws mis. 
arty 150—164 marak. — Jecsmiad Als owe 
ow 18 --173 marek. — Groch nw pacag L66 
to 27S marsk, Ado gotowania 188 -192 m. — 

wiar 14 —-1ó mnrek. Oeny unianowiono 
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‚prgsimy odciąć i z dołączenie 
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i Dz'siaj przed pe ołudnie M Og 
cier pieni ach, opatrz at ns Św 8: 

nie »wł»x do.grbowca famil jne 

Na żałobę 
„kapelusze, Suknie, Bluzki, 

Materye czarne, Krepy 
poleca w wielkim wyborze i tamich cenach 

„M. igastowiez, 
Poznań, Stary Rynek 67/69. 

Zamówienia na kapelusze i suknie żałobne wykonuję w 24 godzinach. 5940 

ee, Detalicznie. U i 

Mydia, sody, mączki s 
Świece, szczotki, 

wszelkie artykuły do prauia i par, AM 
tlania w wyborowych gatunkach s 

po nizkich cenach poleca. 

| Centralna Drogerya 
Telef. 238, <gCzepczyński meet. 238. 

- Skład detaliczny 
Poznań, Stary Rynek 8 
Magazyny hurtowne ul. Południowa 3. 

alin ai Run 
oraz wszelkie gatunki 6432 

< Punszu 
po cenach bardzo tanich poleca — 

A. ee 
Telefon 400. * 

(wich, P Potocki & St. 
Przyjmuję na oprocentowanie wkładki każdej wysokości 
WYK. począwszy i płacą od 3 do 4 i pół prec. wadle amowy 

am feria: przy ulicy MeN 3 I piętro. 

z domu Lagoda 
przeżywszy lat 64. Eksportacja da kościoła parafialnego Najstodszego Serca P. Jeznsa 
w Poznaniu ódbędzie się w Nowy Rok o godzinie 4 po południu od kr/yża PET drodze 
do cmentarza jeżyckiego, nazajutrz w sobotę o godzinie 9 ano wigilie, Msze św. i z'oże- 

go na cmentarzu jeżyckim, o czem donoszą wszystkim krewnym, przyjaciołem i znajomym w ciężkim smutku pogrążeni 

WIELKIE per Sady, dnia 29 grudnia 1908. 

dzinie 9], zasnela w Rogu, po krótkich ! 
skrameniami, nasza najukoch:ń 

dzieci, wnuki i 

piece z 

n°24 matka i babk 

rodzina. 

Hansena 
ogniem nieustającym do 

antracytu wedle ryciny. 

Piece 
iryjskie do każdego paliwa, praktyczne be 
z powodu oszczędności opału i dobrej 3% 

do ogrze 
po 22,5 

| Saneczki dla 

Łyżwy 
A Łóżka żalone dla trstyń idz. 
= Umywalki, bidety i 

Maglownie 

Telefon 565. 

regulacji ss 
Nr. 21. (029.88. 24; 28. > 28! 
mk. 19. 21. 25. 29. 38. 55 } 

Naftowe piece 

+ Dzwonki do san. 

hermetycznie zamykane. 

angielskie, pokojowe i stolowe 

oraz maszyny do prania & 

‘poleca 

Firma T. Otmianowski, Poznan 

włącznie 2 rur 2 kolan franko do każdej KA, 
stacji kolejowej. 

wania bez rur bardzo prakt. 
0, 25,00 i 30,00 za FEN, 

dzieci. 

Nr 955 
kosztują, 

klosety 3.00 i) 
za sztukę. 

Telefon 565. 

Czystego białego 

LOCLut 
| mam 5 mórg do sprzedania. Zgł. 
cae: gościnny i sołtys 

Tomkowiak, w Krzesinach 
poczta Kreising, 6412 

Werawia zęby, 
plombuje i wyrywa 

EL. Nowicki, 
dentysta sca 

Poznań, Piotra plac 2. 

Gospodarstwo 
20 mg. ziemi drenowanej z żyw. 
i martw. inwentarz. każdego [cza- 
zu do nabycia. Oena kupna po- 

dług uyody, właściciel 6434 
Jözef Sobkowiak, 
Starczanowo per Nekla. 

Niniejszem mam zaszczyt polecić 
mój nowo założomy zakład 

również wykonuję: Życzenie 
kostjumy podług miary, 

Helena Pawlikowska, 
ul. Butelska 15 I p. 6371 

8 prawdziwego rumu 

araku, koniaku 

Telefon 362. 

Zaisżuiy w roku 1836 

poleca na 

swoje obfite zapasy 

jakoteż 

rozmaite ekstrakty punczowe E 
po najtańszych cenach, 

$ Pao AA 
4 

najlaasz. podsycanego ¢ 8 
rumu, arcku i koniaku & 

Telefon 362, 

‚Nasa wspareia ori dla [grą 
cieśli W Poznan. 

kasa zap. zasiłkowa nr. 5 
Roczne walne zebranie 

ulica 
6438 

na sali „Hotelu Saskiego* 
Wrocławska 15 

PORZĄDEK OBRAD: 
1 Zagajenie. 2 Sprawozdanie skar- 
bnika za rok 1908. 3 Sprawozda- 

nie rewizorów. 4 Komunikaty za- 
rządu. 5 Wnioski. 6 Zamknięcie. 

Poszukuje dzierżawy dobrego 

‘we wsi kościelnej lub w dui 
s; wsi gosp. domin. w powiatech | 

Grodziski, Nowotomyski, Szamo- | 

„do eksped. Wielk. pod nr. 

| Do wydzierżawienia od 1 lipca 5% 

| 250 mórg najprzedniejszej ziemi 

wypożąc. kosfimów mastowyń 

gościńca 

tulski, poznańsko-zachodni, zara 

lub od 1. 4 09 Późniejsze kupnó | 
nie jest wykluczone. Zgłoszenia 
do eksped. Wielkop. pod nr. 6380. 

Do wydzierżawienia 

w rynku od 1 stycznia, z po- 
mieszkaniema od 1 4. Zgłosz. 

6441, 

osobny, śliczny 6376 

fol ir 
pszennej. Reflektanci tylko 
ze stanu włościańskiego i moga- 
cy się wykazać kapitałem 20,000 
marek zechcą sie zgłosić de 

Zarządu Dóbr 

RUSKO Bez. Posen. 

W Głównle pod Poznaniem na 
Głównej ulicy nr. 118—19 =e 
każdego czasu do wynajęcia 

shal 2 pamisctaien 
‚stös. dla zegarmistrza lub na inne 

odbędzie się w czwartek, 21. 
stycznia 09 o g. 5 wiecz. | 

ru Wawrzyniak, 

wyra ic 
biura al W en w 

Knop & kilseer, 4 
Poznan, u! kKyceraka. 
Telefon 1736 

Dom. Birkenbain 
p. Treméssen 

poszukuje od 1 kwietnia 09 

forczpana 
3443 *BzAŁ iężmikie OMA. 

Do'megó składu tow, kolonial 
łakoci; wini miodosytti posz. zaras 

ak 
F ozun$, 

wud Aly p (M ofników 

ie ae kamieni 
de szosy mogą się natychmisst 

zgłosić do szachtmistrza 

Langowskiega 
w Ritschenewalide 

| 26 

doskonały w swym. Ze 

z swemi porządkami i 1 

RY jest do dominium od 
1. 4. 6 Agles#® la pod adres 
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